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Z KRAJU. 


Uroczystości w Czerny. 
Czernu 9 grudnia. 


W Czerny, miejscowości położonej o 
ćwierć mili od dworca kolejowego Krze- 
szowice, a niedaleko od ruin starego zam- 
ku Tęczyna, w dniach 6, 7 i 8 grudnia 
obchodzono wielką uroczystość, bo trzech- 
Betną rocznicę Śmierci św Jana od Krzyża, 
reformatora, a właściwie założyciela Zgro- 
madzenia OO. Karmelitów, tak zwanych 
bosych. 

Jasztor w Czerny założyła w r. 1631 
Agnieszka z Tęczyńskich Firlejowa, wdo- 
wa po Mikołaju, wojewodzina krakowska, 
siostra Jana Tęczyńskiego, ostatniego po 
mieczu z rodu Tęczyńskich. Siedziba ta 
przez sto sześćdziesiąt lat nosiła nazwę pu- 
stelni; bo na pewnym dosyć wielkim ob- 
szarze lesistym, położonym wśród jarów 
i skał, a otoczonym murem, tu i owdzie 
zbudowanych było kilkanaście domków, 
w których mieszkali zakonnicy z innych 
klasztorów karmelickich polskich, pragną- 
cy czasowo w pustelniczem odoso! nieniu 
jeszcze bardziej wewnętrzne i więcej umer 
twione prowadzić życie. — W keńcu ze- 
szłego wieku, wskutek wsirząśnień spole- 
cznych ówczesny ch, jak wiele innych rze- 
czy, tak i ta pustelnia upadła, rozsypały 
się mury, otaczające ją, a domki, opusz- 
czone przez pobożnych pustelników, poszły 
w ruinę, i tym sposobem pustelnia »amie 
nila się w zwyczajny klasztor. 

Jak to zwykle bywa, bieda nie chodzi 
samajedna, ale zwykle w towarzystwie, 
więc do upadku pustelni, przy ustawi 
cznych wstrząśnieniach społecznych i od 
osobnieniu tutejszych zakonników od swej 
zakonnej zwierzchności w Rzymie, Zgro- 
madzenie, zostawione sobie, przestało być 
zgromadzeniem zakonnem, a stało się czem 
trndnem do określenia, a co bynajmniej 
nie odpowiadało swemu celowi. — Tak 
było do roku 1870. W tym to roku za- 
prowadzon- ścisłą łączność tuiejszego kla 
Bztoru z klasztorami właściwej surowej re- 
guły; dotychczasowi zakonnicy, za pozwo- 
leniem władzy duchownej, opuścili tutejszy 
klasztor, a przybyli nowi, prawdziwi Kar- 
melici bosi, składający się z Niemców 
Francuzów, bBelgijczyków, Hiszpanów, Wę- 
grów i Polaków. — Dzisiaj po lataob kil 
kunastn kto nie byl w Czerny, aniby po- 
znal zmiany zaszłe. Jednem slowem, jest 
tam io, co być w zakonie powinno. Za 
konnicy, oprócz sześciu cudzoziemców, Po- 
lacy, są ludźmi z powołaniem, wyksztal- 
ceni, pobożni, cnotliwi i pracowici. Pan 
Bóg ma chwałę, ludzie rozumni zbudowa- 
nie, a potrzebujący pomoc duchowną. 

Zgromadzenie tntejsze w dniach powy- 
żej wspomnianych, t. j. 6, 7 i 8 grudnia 
b. r. z wielką wspaniałością obchodziło 
trzechsetną rocznicę Śmierci swojego nie 
jako założyciela, Św. Jana od Krzyża, 
wielkiego ascety, uczonego teologa i zna- 
komitego poety. 

Kościól caly bardzo ładnie był przy- 
brany w drzewka i wieńce Świerkowe, ró 
wnież dziedziniec przed kościolem. A na 
drodze po za bramą klasztorną, przed 
prześliczną kaplicą Matki lioskiej z Lour- 
des, postawioną przed kilku laty przez 
ówczesnego przeora, O. Franciszka Dre 
schera, Warszawianina, zbudowano na 
cześć J ks. kardynała Dnnajewskiego 
piękną bramę trjumfalną o trzech wieżach, 
przybraną w zieleń i chorągwie o barwach 
REI Pon. polskich, oraz herby Leona 

II Papieża, księcia kardynała Dunajew- 
skiego, dawnej Polski i Zakonu karmelic 


bego. = 
dniu 6 grudnia, to jest w dniu pier- 
wszym uroczystości, celebrowali OO. Je- 
zuici, w dniu 7-go, OO. Dominikanie, w 
dniu trzecim zaś celebrował Sumę J. Em 
książę kardynał Dunajewski, a kazanie 
poż niej miał niedaleki sąsiad Czerny, 
8. pralat dr. Smoczyński, proboszez z Ten- 
Czynka. 


JE. ks. Kardynał przybył w dniu 7 go 
gradnia po polndniu z Krakowa koleją do 
Krzeszowic, gdzie na dworcu amii go 
duchowieństwo okoliczne, mając na swem 
czele czcigodnego O. Rafala Kalinowskie- 
go i O. Hartlomieja di Cerio, Hiszpana. — 
W towarzystwie Ojca Kalinowskiego, ks. 
Kardynał odjechał do Czerny, spotkany w 
połowie drogi przez oddział, złożony z 50 
Krakusów w białych sukmanach i czerwo 
nych czapkach (tak, jak to Krakusy wla- 
Ściwie się powinni ubierać), pod dowódz- 
twem wójta ze wsi Siedlec, Oddział ten, 
poprosiwszy JE ks. Kardynała o błogo- 
sławieństwo i wykrzyknąwszy na jego 
cześć, towarzyszył powozowi do samego 
klasztoru, śliczną drogą, chociaż nie zbyt 
wygodną; jarem, coraz w górę, wśród 
wielkich i gęstych drzew lasowych, ponad 
rzeczułką. Przy bramie trjumfalnej ocze- 
kiwalo na ks. Kardynała cale zgromadze- 
nie OO. Karmelitów, ze swoim przeorem, 
niezmordowanym O. Kazimierzem, w swo- 
ich białych płaszczach i z półtora tysiąca 
ludu, z bliższych i dalszych stron zebra- 
nego. Btrzały z moździerzy i doborowa 
muzyka, złożona z dziewięciu wiejskich 
muzykantów, odezwały się na widok zbli- 
żającego się ks. Kardynała, rozlegając się 
niezliczonemi cechami po skałach i lesie 
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Po przyjęciu u bramy trjumfalnej i mo- 
diitwach w kościele, ks. Kardynal w swo- 
jem tymczasowem mieszkaniu przyjął la- 
skawie wszystkich poszczególe zakonni- 
ków i dowódcę oddziału Krakusów, ser- 
decznie rozmawiając ze wszystkimi i wszy- 
satkich błogosławiąc. 

Napływ ludności nietylko z bliższych, 
ale i z dalszych stron przez wszystkie 
trzy dni był bardzo obfity. Miejscowi Oj 
cowie, wspierani przez jednego Ojca Je 
znitę, jednego Ojca Reformata i jednego 
Ojca Franciszkanina, oraz paru księży 
świeckich, od Świtania do późnej nocy 
przesiadywali w konfesjonalach, a dwa ty- 
siące przeszło osób przystąpiło do komu- 
nji św. — Bardzo lagodne, a nawet pogodne 
powietrze sprzyjało tym uroczystościom. 

Ostatniego dnia po sumie, odprawionej 
przy ogromnym napływie ludności, ks. 
Kardynal udzielil bierzmowania paruset o- 
sobom z sąsiednich parafij, a wieczorem 
po nieszporach i odśpiewaniu Te Deum. 
gorąco przemówiwszy do zebranego lndn i 
duchowieństwa obecnego, o godz. T-ej 
wieczorem z wielkim zapałem żegnany, 
wśród Śpiewu pieśni kościelnej i muzyki, 
oraz strzałów, opuścił Czerną, zdążając no 
kolej do Krzeszowice. 

Ojec wie Karmelici „na niezapominanie, * 
jak mówili nasi praojcowie, tej uroczysto 
ści. oprócz stosownych obrazków wydali 
nadto dwie książeczki. Jedna pod nagłów- 
kiem: „Pamiątka  trzechsetnej rocznicy 
zgonu éw. Jana cd Krzyża.“ Kiaków, 
drnkarnia Czasu, stronnic 88, a druga: 
„Krótkie wspomnienie o św. Janie od 
Krzyża. pierwszym Karmelicie bosym,“ 
Kraków, drukarnia Czasu, str. 14 
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Kronika miejscowa. 


Kalendarze Dziś: św. Nikazego b. i 
Spirydjona ; ‘utro: św. Ireneusza m. i Edy- 
ty, królewny. 


Rocznice. Dnia 14 grudnia 1316 roku 
Władysław Łokietek użycza Władysławo 
wi, księciu na Bytomiu, przywilejn posia 
dania dóbr w Polsce. 


Jak meteor przesunęła się przez histo- 
rję postać Przemysława Il-go, który koro 
nacją swą na króla polskiego, od dwóch 
wieków zaniechaną przez potomków Chro 
brego, dźwignął znaczenie Polski i dał 
podstawę do jej ponownego zjednoczenia po 
Krzywoustego podziałach. Z postacią tego 
króla wiążą się dwa tragiczne wypadki. 
Śmierć Lnidgardy, jego Żony, którą za- 
uszniey królajndusić mieli z powodu, że 
królowi się sprzykrzyła i śmierć Bamego 
Przemysława, którego z poduszczenia mar 
grabiów brandenburskich Żarębowie i Nałę- 
cze zamordowali. O zaduszeniu Luidgardy 
istnieje starożytna pieśń, podawana przez 
kronikarzy, jakoby z ust lndu wyjęta, jest 
też tragedja Kropińskiego i powieść Kra 
szewskiego. Była Luidgarda księżniczką 
pomorską, a zgnęła gwałtowną Śmiercią 
dmia 14 grudnia 1283 r. 


Budowa domu akademickiego ma się 
rozpocząć na wiosnę najbliższego rokn. Jak 
już powiadomiliśmy czytelników naszych, 
JM. rektor Korczyński nabył już grant 
pod budowę W imienin komitetu zajmują- 
cego się tą sprawą Obecnie wypadałoby 
pomyśleć o funduszach na budowę, A 26 
względn na ważność t.j sprauy, gdyż mło- 
dzież akademieka powinna mieć odpowie- 
dnie pomieszczenie dla swych zebrań towa- 
rzyskich i naukowych, wszyscy obywatele 
tego grodn powinni pospieszyć z pomacą. 
Obowiązek ten cięży w pierwszej linji na 
reprezentacji miejskiej, która uchwalając 
budżet, wstawić powinna na rok przyszły 
odpowiednią sumę, Pozwalamy sobie przy 
pomnieć tę sprawę panom radeom miejskim, 
w tem przekonaniu, że ją najchętniej po- 
prą, abyśmy już z wiosną widzieć mogli 
wznoszące się mury nowego domu akade- 
mickiego. 

Wykonywanie uchwał Rady miejskiej. 
Rada miejska postanowiła: aby wd. 1.b.m. 
zaczęto burzyć gmach św. Ducha, znajdują- 
cy się obok nowobudującego się teatrn. 
Dziś mamy już 14 grudnia a o barzeniu 
nawet mowy nie ma, Czyż wszystkie u- 
chwały mają iść w zapomnienie tak, jak ta 
up. wydana przed kilku laty a nakazująca 
piekarzom zaprowadzić na kominach swych 
„laboratorjów* tak zwane dymożery, przy- 
rządy służące do chwytania dymn? Odpo 
wiedzi na te dwa skromne zapytania słu- 
sznie należy oczekiwać od świetnej Rady 
m Krakowa. 

P. Mira Hellerówna wystąpi na koncer- 
cie w d. 4 stycznia r. p. Znakomita arty- 
stka przybywa z Pesztu, gdzie obeenie 
śpiewa w Operze królewskiej. Przyjazd pan. 
ny Heller witają z przyjemnością wszyscy 
miłośnicy prawdziwej sztuki. Bliższe szcze- 
góły o koncercie podamy później. 

Z Wystawy. Obraz Siemiradzkiego „Wa- 
zon czy kobieta* jest śliczny, Przy świetle 
elektrycznem zwłaszcza wygląda cząrodziej- 
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sko. Wszystko: makaty, ornamenta, rzeźby, 
i postać kobiety, nabiera jąkiegoś połysku, 
pieści oczy poprostu. Tylko — dla czego 
pod obrazem, przedstawiającym scenę z ©- 
poki starożytnego Rzymu, malowanym przez 
Polaka, wystawionym w Krakowie, dla cze 
go tytuł po niemiecku? Najwyraźniej: Weib 
oder Wase! Ze względu na przedmiot, mógł- 
by być tytuł po łacinie, ze względu na Eu- 
ropę po francuzku, ałe z jakiego względu 
ma być po niemiecku, zwłaszcza, gdy wszy- 
skie względy przemawiają za tem, aby był 
po polsku. 

Z obrazów, nmieszczonych obok „ Wazo- 
na“, zwracał najwięcej nwagi „Twardow- 
ski“. Osób wieczorem było imuóstwo; orkie- 
stra wojskowa wykonała kilka bardzo pię- 
knych utworów. 

Z teatru. Doskonale się wezoraj bawiła 
publiczność, tłumnie zgromadzona na „Pię- 
knych słówkach* Michała Bałnekiego, któ- 
ry w komedji tej dał satyrę na niepowoła- 
nych kapłanów poezji Grano wesołą kome- 
dję utalentowanego naszego pisarza z wór= 
wą i w tempie daleko szybszem, niż w 80- 
botę. Wykonanie ról poszło doskonale, ar- 
tyści mieli humor i fantazję, która się też 
publiczności udzielała Pani Żełazowska — 
jak to jnż zaznaczyliśmy wczoraj — grała 
bardzo dobrze Panna Dzirytówna wywiera 
zawsze synipatyczne wrażenie, dzięki liry- 
zmowi, jaki przenika każdą jej rolę. Pp.: 
Sobiesław i Siemaszko pobudzali do śmie 
chu grą pełną humorn. „Guzik* Gawa- 
lewicza podobał się również bardzo 

Jutro rozpoczyna na nas ej scenie wy- 
stępy p. Lucjan Kwieciński, artysta sceny 
lwowskiej, w „Ślubach panieńskich“, jako 
Gustaw. Oprócz niege grają: p. Zelazow- 
ski (Albin), p. Werner (Radost), panna 
Dzirytówna (Aniela), p. Trapszówna (Kla- 
ra), pani Wolska (Dobrójska). 

Koncert spacerowy orkiestry krakow. 
Tow. Przyj. muzyki „Harmonja* zgroma- 
dzi? wczeraj w sali redutowej liczną pu- 
bliczność, która z przyjemnością przysłu: 
chiv ała się melodyjnym i zupełnie dobrze 
wykonywanym utworom. Koncert „Harmo 
uji* sprawił nam prawdziwie miłą niespo- 
dziankę, albowiem powiedzmy szczerze, 
spodziewaliśmy się mniej, niżeśmy znaleźli. 
Postęp i rozwój jest wzdoczny i nie ulega 
wątpliwości, że niedługo będziemy mieli 
orkiestrę, która w wielu razach odda nam 
niepospolite usługi 

Między vbecnymi na koncercie zauważy. 
liśmy członka Izby panów rektora Zolla i 
prezydenta Szlachtowskiego. Dochód prze- 
znaczony na umundurowanie muzyki, jest 
oodobno dcsyć znaczny. 

W Stowarzyszeniu młodzieży rękodziel- 
niczej „Gwiazda* dano wezoraj wieczorek 
dramatyczny, na którym odegrano dwa o 
brazki jednoaktowe: „Na ulicy“ i „Gra- 
matyka* poprzedzone monologiem „Pier. 
wszy raz“. Amatorzy wykonali role z po- 
wodzeniem. Po przedstawieniu rozpoczęła 
się zabawa towarzyska, która trwała do 
późnej nocy. 

Wczoraj w południe grała na Rynku 
przed pałacem „pod baranami* muzyka 
wojskowa, a liczna publiczność przysłuchi 
wała się z przyjemnością jej produkcijom. 
Fjakry tym razem nie dodawały swym tur- 
kotem „wdzięcznym* akompanjamentu do 
„dźwięków*. 

Porządek w mieście Otrzymujemy na 
stępujące pismo: 

„Przechodząc Wczoraj na ulicy Zwierzy- 
nieekiej, tuż pod rnsztowaniem domu budowa- 
nego na wprost hotelu Im} erial, poślizgną- 
łem się i upadtem najhaniebniej w świecie, 
przyczem moje towarzyszki wybuchły szcze- 
rym śmiechem. Podniosłem się zawstydzony 
i spojrzawszy na mój umalowany kostjum 
uznałem za stesowne pożegnać panie i wsiąść 
do obok przejeżdżającego fiakra Nie byle 
co może mnie doprowadzić do upadku, to 
też spojrzawszy na fatalne miejsce zauwa- 
żyłem, iż rusztowanie a raczej ogrudzenie 
bŁudowy nie posiada przepisanego chodnika 
drewnianego. Pocieszyłam się więc tem je- 
dynie, że upadek nie był moją winą, lecz 
winą budownictwa miejskiego, które na po- 
dobne błahostki zdaje się nie zwracać nwa- 
gi“. Przyiaczając to pismo naszego czytelni 
ka nie możemy pominąć milczeniem, iż po- 
rządki miejskie zalecają się przedewszy- 


'stkiem wielkim „nieporządkiem*. Jak np. 


idącemu wieezorem od szkoły sztuk pięknych 
do bramy Florjańskiej musi się wydawać, 
że wchodzi nie do miasta, które posiada cy- 
wilizowany czas środkowo-europejski, ale 
de grodu pogrążonego w ciemnościach egip 
skich. Prócz tego znajdnje się szczególnie 
po prawej stronie Rondla dość głęboki ryn- 
sztok, służący w czasie błota lub deszczu 
na zbiornik wszelkiego rodzajn płynów. Nie 
dziwnego więc, że wieczorami w dni sło- 
tne, nogi i nóżki naszych panów i pań uży” 
wają w miłem błotkn niespodziewanej a nie- 
uniknionej kąpieli. Czyżby nie można temu 
zaradzić? 


Z Kazimierza. Przechodzący przez słyn- 
ny Kaźmierz i przyległe do niego ulice 
jak Stradom, Dietla i t. d. nieraz musiał 
zauważyć wózki, a w nich znajdujące się 
kaleki pejsatego pokolenia. Wózek taki, 
pchany zwykle przez niedorrstka posiada- 
jącego wszystkie zdrowe członki i zdolne- 
go zupełuie do pracy, toczy się najspokoj- 
niej po wązkich chodnikach i zmnsza prze- 
chodniów do ustępowania w błoto na śro- 
dek ulicy, przyczem służący kaleki formal- 
nie napastuje przechodnia, aby kalekę ja- 
kimś datkiem obdarzył. Pominąwszy jnż 
niewłaściwuść takiej żebraniny, widok ka- 
leki sprawia wstręt i adrazę i jest niejako 
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wymuszaniem jałmużny. Zwracamy się więc 
do policji z prośbą, aby na to raczyła zwró- 
vié uwagę i jeżdżenia wózkam i tego rodza 
ju, przynajmniej po chodnikach zabroniła 
ydzi mają swoja stowarz:szenia filantro- 
pijne, które takiemi kaiekami do pracy nie- 
udolnemi zaopiekować się powinny Pieniędzy 
1a to mają dosyć — W dalszym ciągu 
nis możemy pominąć jeszcze jednej anoma 
ji. Na rogu ulic św Katarzyny i Krakow- 
skiej znajduje się trafika, a obok niej ma- 
leńki banczek W porze przedpułudniowej, 
„rzed zebraniem się giełdy na Rynku, zbie- 
ra się tn cała chmara spekulantów, radzą- 
cych zapgwne nad tem, w j+ki sposób wy- 
konać z mach na zniżkę lub zwyżkę kur- 
nów na „czarnej gieldzie“. Cała ta narada 
odbywa się na chodniku przed trafiką j 
banczkiem, tak, że przechodzień nie chcąc 
grzesiąknać wonnym zapachem czesnku i ce 
hali, musi zejść ua środek ulicy, jak obecnie 
pełnej błota, lub też torować sobie drogę 
kułakami, które w każdym razie nieprzy- 
jemne następstwa sprowadzić mogą, gdyż 
jak wiadomo żydzi na „swoich* śmieciach 
są bardzo zuchwałymi. W tem miejscu znaj- 
duje się posterunek policyjny, któremuby 
+ łatwością przyszło pejsatą bandę rezgo- 
né, « opornych zaprowadzić „pod tele 
graf“. Miasta z przedmieściami stanowi je 
dng całość, więc trak w śródmieściu jak i na 
przedmieściach jednakowy porządek winien 
wj nować. D'magamy się tego i jak 
uam się zdaje, zupełnie słusznie, 

Szynki na Każmierzu znajdują się w na- 
der opłakanym stanie r upraszają za na 
szem pośrednictwem świetny magistrat o 
laskawe rozciągnięcie opieki nad niemi. Ze 
względu na to, iż niektóre z» szynków na 
mocy koncesji „muszą* być otwarta do go- 
ftziny dwunastej w nocy, gromadzą się w 
nieh osobist ści, nie budzące z uwagi na 
¿h stanowisko m'ralne zbytniego zaufania. 
Często w Bzyneczku powstają orgje Sui gr- 
neris przenoszące się nieraz na przyległe 
ulice, szczególniej na ulicę Miedzuch lub 
pnsty płac. Dzieją się tum sceny, o któ- 
rych się filozofım wprawdzie śniło, ale o 
których pisać nie wypada. Szynczki takie 
więe proszą się, aby mogły być tylko do 
g dziny 10 wieczorem otwierane. a tym 
sposvbem zapobiegnie się gwałtownym i 
gorszącym scenom. 

Smakosz. Klasztor OO Augustjanów na 
Kaźmierzu cd dłuższego czasu jest celem 
wycieczek pewnego „smak sza“ win W cią- 
gn dwóch tygodni jegomeść ten zdołał już 
trzy razy być z wiy'tą © piwnicach kla- 
szt'ru, gdzie zrobił szkody niemałe. Zło- 
dziej musi znać rajemnice piwniczego kla- 
sztorn, gdyż kradnie tylko wina dobre, nie 
tykając zupełnie „cienkuszów*, Smakosz 
p dobno odgrywa rolę duvha i zjawia się 
zwykle koło g'dziny 12 lub 1 w nocy. 


REPERTUAR 
TEATRU KRAKOWSKIEGO. 


We wtorek dnia 15 listopada : Śluby 
panieńskie. komedja w 5 aktach Aleks. hr. 
Fredry. (Występ gościnny Lucjana Kwie 
ciński gr, artysty sceny lwowskiej). 
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Goe | „zoo O O, 


Nadużycia cłowe. 


(Sprawozdanie z Izby sądowej). 


(Ciąg dalszy). 


Jan Stawarz z Trzciany, gospodarż, ze- 
znaje: Przed kilku laty najmowali muie 
kupcy rzeszowscy do przewozu towaru. 
“aN pewnego uajął muie Estereicher, frach 
Qlarz z Rzeszowa do przewiezienia 10 czy 
11 worków z kolei. Worki były krótkie, 
czy jednak były plomby tego nie pamię- 
tam. Z nami jechało dwóch żydków i ka- 
zali nam jechać do Sędziszowa. W Trzcia 
nie popasaliśmy a potem pojechaliśmy: 
dalej 

Jów. f Stawarz, włościanin z Trzciany, 
zeznaje: W roku 1885 wiozlem raz mąkę 
z Rzeszowa do Dębicy a następnie kazano 
mi wstąpić do Ropczyc po jakiś towar. 
W Rzeszowie dano mi papiery a ja wstą- 
pilem do Ropczyc, zkąd wziąłem jakieś 
wązkie orki zdaje mi się, że z kawą. 
Worków tych było około dwudziestu. To- 
war teu przywiozlem do Trzeiany, zkąd na 
trzeci dzień brat mój odwiózł ten towar do 
Rzeszowa w dzień. Najął mnie faktor 
Icek. 

Franciszek Nawrocki, gospodarz z Trzecia 
ny, zeznaje: Razu pewnego w roku 1885 
najął mnie faktor Icek do odwiezienia to 
warów z kolei do Będziszowa. Zawiozłem 
jakąś bardzo dużą beczkę i parę worków. 
Czy przy workach byly plomby, tego nie 
pamiętam; było to jakoś przed żniwami. 
Towarzyszyło nam dwóch żydków, którzy 
następnie wrócili z nami do Trzciany, n 
ztamtad do Ræ-szowa. 

Gerszen Wachtel, frachciarz z Rzeszo- 
wa, zeznaje: Ja do l)ruckerów ani do 
Wein'erga towarów nie woziłem. Widzia- 
lem, że do Druckerów wożono kawę, po- 
znawałem ją po opakowaniu, nie widziałem 
jednak vigdy plomb na workach. 

Śviadek, Sprince Wachholderowa, żena 
karc marza z Chwałkowie zostaje przy- 
wołany. 


a a A o Z O e 


Dr Eichorn prosi o przedstawienie do- 
brodziejstwa z $ 158 p. k., ponieważ ze- 
znania tego świadka moglyby przynieść 
ujmę jej mężowi Awigdorowi. 

Trybunał nie przychylił się do powyż- 
szego wniosku i postanowil świadka prze- 
słuchać. 4 

Po zaprzysiężenin świadek zeznaje: O 
skarżonych Schmidta, Czaczkę i tu nieo 
becnych Markowicza i Mamockiego znam. 
Strażnicy i urzędnicy cłowi chodzili razem 
do karczmy na piwo, tytoń i cygara. 

Wassermanna raz tylko widzialam w 
r. 1886, drugi raz już nie byl. Z Felse- 
nem i Wiesenfeldem nie rozmawiałam ni- 
gdy o plombach i towarach transito- 
wych. 

Na resztę pytań odpowiada Świadek 
przecząco, lub też, że nie pamięta. 

Przewodniozący przedstawia wskutek 
tego Świadkowi zeznania, w których dale- 
ko więcej «zczególów Świadek pamiętał. 

Jakób Luft, kupiec towarów kolonjal- 
nych z Taruowa, zeznaje : 

Towarów żadnych do Weindlinga nie 
posyłałem nigdy z Tarnowa do Kra- 
kowa. 

Świadek Jeśke, strażnik skarbowy, ze- 
znaje: Byłem protokólistą przy przesłu- 
chaniu Mamockiego, oraz innych oskarżo - 
nych, słuchauych w dochodzeniu sądowo- 
skarbowem przez komisarza Miśkiewicza. 
Komisarz Miśkiewicz, słuchając Mamoe- 
kiezo, najpierw mu przeczytał protokóły 
śledcze innych oskarżonych, wyjaśniał mu, 
Że cala sprawa jest jnż wyświeconą, więc 
niech się pan (Mamocki) przyzna. 

Na wniosek obrony cedezytano poprze- 
dnie zezuania, złożone przez Świadka na 
rozprawie w Rzeszowie, które więcej zna- 
cznie mieścily szczególów, jak obecne ze- 
znania. 

Następnie odczytano zeznania świadków, 
którzy do rozprawy nie stanęli: Lichta, 
Winiarskiego 

Świadek Miśkiewicz, komisarz skarbo 


wy na zapytanie szczególowe opowia- 
da caly proceder postępowania urzędn 
clowego z towarem transitowym, tak w 


urzędzie cłowym, jak i w czasie przewozu 
towaru. Według ustawy towar transitowy, 
który ma być w ciągu drogi przeladowa- 
nym, winien być zgloszonym w urzędzie, 
położonym w miejsca przeładowania to- 
waru. 

Następnie daje wyjaśnienia, co do pro- 
cederu Śledztwa dochodowo-skarbowego. 
Pytany szczegółowo; że być może, iż w 
przedstawieniu czynów niektórym oskarżo- 
nym mógł się omylić i coś innego zapro- 
tokołować. 

Omylkę taką konstatuje prof. dr. Ro- 
seublatt w protokóle Gaschkego. 

Po przesłuchaniu Miśkiewicza, odczyta- 
no protokóły kilku świadków, slnchanych 
tylko w śledztwie. Zeznania te są mniej 
więcej treści obojętnej. 

Dalej odczytano kontestacje karne i 
świadectwa urzędowa. Po zakończenin na 
tem postępowania dowodowego o godzinie 
kwadrans na 2 po poł. 10 bm., odczytano py- 
tania, zadane pp. przysięgłym w liczbie 
58 miu. 

Na tem rozprawę przerwano po godzi 
nie 2 w południe 

Dbia 11 o godzinie 8 rano oświadczyła 
się obrona na zadane pytania i postawiła 
swoje wnioski. D. ic. n: 


ape 
a (Ly Ks 


ZGRANY. 


Oddział sztuki polskiej. 


Wiedeń 14 grndnia. Komitet między- 
narodowej wystawy  teatralno-muzycznej 
na odbytem w dniu wczorajszym posiedze 
niu zgodził się na otwarcie Oddziału sztuki 
polskiej na wystawie. 


Konsystorz tajny. 


Rzym 14 grudnia. -Na dzisiejszym taj- 
nym konsystorzu, jak słychać wygłosi Oj- 
ciec św. alokucję, która zawierać będzie 
ważne oświadczenia. Msgr. Ruffo Scilla, 
majordomus papiezki, oraz msgr. Sepiacci, 
sekretarz Kongregacji bisknpów, mianowani 
zostaną kardynalami. Nadto Papież preko- 
nizować będzie 15 arcybiskupów i bisku- 
pów. 


Bismarck. 


Berlin 14 grudnia. Korespondentowi 
Lubecker Eisenbahn Ztg. oświadczył Bis 
marck, że nie weźmie udziału w obradach 
nau traktatami handlowemi, ponieważ de- 
potowanym za malo pozostawiono czasu do 
ich zbadania grutownego i z rego wzylę- 
du oddanie głosu uważałby za niezgodne 
ze swojem sumieniem. Co do słów cesa- 
rza Wilhelma: Suprema lez regis volun- 
tus“, wyrazil się Bismarek: „Nigdy nie 
byłem zwolennikiem absolutyzmu“. O u 
stawie co do zabezpieczenia na starość ro- 
Lotników, powiedzial Bismarck, że nlożono 
ja bez oglądania się na psychologję. O- 
świadczył również Bismarck, że Capriviego 
sam polecił cesarzowi. 


Oszustwa wyścigowe, 


Wiedeń 14 grudnia. Po kilku tygo- 
dniowem śledztwie wydały zjednoczone dy- 


rekcje austro-węgierskich klabów wyścigo- 
wych następujący wyrok: Z powodu wy- 
kroczenia przeciw § 134 regulaminu wy- 
ścigowego odmawia się dżokejom : J. Bell, 


W. Glover, E. Martin, W. Smith i W. 
Warne, aż do końca letniego sezonu wy- 
ścigów wiedeńskich w roku 1892 prawa 
jeżdżenia. 


Katastrofy. 


Rzym 14 grndnia. Parowiec „Calabria“ 
skutkiem eksplozji kotła zatonął w pobliżu 
Genui. Z 28 osób załogi utonęlo 18, a z po- 
między 5 pasażerów utonęło 3. Z liczby 
wyratowanych, 4 osoby ciężko ranne. 

Petersburg 14 grudnia. Profesor Aka. 
demji artyleryjskiej kapitan Panpuszko, 
skutkiem eksplozji bomby, poniósł Śmierć. 


Wiedeń 14 grudnia. Podczas między- 
narodowej wystawy muzyczno - teatralnej, 
prawdopodobnie w początkach lipca 1892, 
odbędzie się tutaj kongres artystów tea- 
tralnych, 

Berlin 14 grudnia. Obiega pogłoska, 
że Koło polskie postanowiło głosować w 
parlamencie niemieckim za  wszystkiemi 
przedłożeniami rządowemi. 

Berlin 14 grudnia. Jeden z deputowa- 
nych socjalno - demokratycznych uczynił 
rządowi zarzut, że niepotrzebnie zbroi się 
tak przeciw Rosji, jak i Francji, bo żadne 
z tych państw wypowiadać wojny nie my- 
gli. Armja niemiecka ma trzymać w kar- 
bach robotników. Jakkolwiek przecież so- 
cjalni demokraci są stronnictwem rewolu- 
cyjnem, nie myślą oni bynajmniej o o- 
twartej rewolucji, bo nie chcieliby rządo- 
wi dostarczyć sposobności do wypróbo: 
wania nowych karabinów i prochu bez- 
dymnego. 

Paryż 14 grudnia. Pan Main, przeci 
wnik sojuszu francuzko-rosyjskiego prze- 
tlamaczył broszurę dep. Popowskiego p.t.: 
„Ueber die franzoesisch-russische Allianz* 
i wygłosił na ten temat szereg odczytów 
w Balle des Capucins wobec licznej 
publiozności, złożonej w .znacznej części z 
oficerów i wyższych urzędników minister- 
stwa wojny. Sluchacze nie szczędzili pre- 
legentowi- oklasków a niektóre dzienniki 
np. Monde i L'armée ierritoriale pochwa- 
lily odezyty. 

Paryż 14 grudnia. Tutejszy poseł serb- 
ski wręczył wczoraj ministrom: Ribotowi, 
Constansowi i Freycinetowi, wielki krzyż 
orderu Takowy, udzielony im z okazji po- 
bytu króla Aleksandra w stolicy Francji. 

Sztokholm 14 grudnia. Mówią, że 
szwedzki następca tronu, książę Gustaw 
uda się po Nowym Roku na kilka dni 
z wizytą do cara. 

Sofja 13 grudnia. Stolica Bulgarji zo- 
stała połączona z Płowdiwem (Filipopolem) 
zapomocą telefonu. 


NADESŁANE. 


Dr. BRAUN STANISŁAW 


b. sekundarjusz szpitala św, Łazarza i asystent klini- 
ki położniczo-ginekologicznej prof, dra Madurowicza, 


ordynuje 1910(6-10) 
jako lekarz chorób kobiecych i akuszer 
od godz. 9—10 rano i od 3—4 popol. 


Ulica Długa, Nr. 5. 


Mam zaszczyt zawiadomić 
Szanowną P. T. Publiczność, iż 
objąłem z d. 1 pażdziernika b.r. 


ae RESTAURACJĘ we 


w „łlotelu Krakowskim“ w Krakowie. 
Kuchnia dobra i zdrowa 


zaopatrzona we p näkee rodzaju napoje, 
jako tw: 

Wina krajowe i zagraniczne. 
Obiady w każdej porze A la carte, Abonament mie- 
sięcznie od 15 złr. — Obiady od 60 ct. do domów 

prywatnych o 20% niżej. 

Na wesela i zbiorowe kolacje 
przyjmuję zamówienia we własnym lokalu 
restauracyjnym na I. piętrze, jako też i w 
w domach prywatnych — po cenach umiar- 

kowanych. 


Polecam się względom Szano- 
wnej P. T. Publiczności 


1981 9-20) z poważaniem 
WINCENTY DYDAŚ, 


Restauracja „Czermak'. 


Szanownej P. T. Publioznońci, 
a szczególnie Ś iš ejszeem" Kółku Przyjaciół mu- 
zyki donoszę z przyj mnością, Że udało mi się 
pozyskać znaną we wszystkich stolicach świata, 
a ua wystawie paryzkiej zaszczytnie wyszczeg6l- 
nioną, jedyną w swoim rodzaju Muzykę Cygańską 
RADICS LAJOS 
która już od wielu lat koncertuje stale w gła- 
wnem ./omevs* na kilka Koncertów w lokalu 
mojej Restauracji. 2041 2-2 


WIECZOR MUZYKALNY 


wykonany przez 
Muzykę Cygańską RADICS LAJOS. 
Wstęp od osoby 40 ct. -— Początek o 7 wie- 


czór. — O liczne odwiedziny uprasza uprzejmie. 
A. Ozermak. 
p TJ EE 


2 KURJER POLSKI. dnia 14 grudnia 1891 r. | Nr. 341. 
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w Krakowie,  2010(4-6) 
ulica Florjańska, Nr. 8. 


Restauracja ad sprz ida». Mieszkania jeden pokój z kuchnia przypadające, wypłacane będą od dnia 16 do 28 J p O S Z ca bardzo dobre świadectwa, poszu- 


Zgłoszenia do Admin. „Kurjera Polskie- * i jeden pokój, zaraz grudnia b. r. włącznie. kuje posady. Bliższa wiadomość ul 
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Ulica Reformacka Nr 7 czej, L. 26. 52 (1- ) o C «= || AD i r Kraków. (2-3) | poleca DI a, raniczna. 
a R ką a telegramów : Paszkowscy, War- 
Tstniejąca 36 lat SUKNIE DAMSKIE s swoje wyroby. | jsrawa. 1942(:-6) 
wykonuje 


w Krakowie, ul. Bracka, l. 3 i 5, 


K. MOLĘCKIEGO 


FABRYKA PIERNIKOW 


odznaczonych na Wystawie Krajowej w Krakowie w roku 4887 
medalem bronzowym c. k. Ministerstwa handlu a drugim meda- 
lem Komitetu Wystawy Krajowej. 


Poleca P. P Publiczności 202 (3-3) 
PIERNIKI SALONOWE 
W PACZKACH 


| POSIADACZE 
WSZYSTKICH STOLICACH w EUROPIE 


Główny skład dla Galicji: 


w Krakowie, 


Rynek gł. Rynek gł. 


w jak najkrótszym czasie 


MAGAZYN MOD 


ALEKSANDRY ZAMOYSKIEJ 


w Krakowie, Sukiennice, |. 19, 


zarazem poleca wielki wybór kapeluszy 
damskich, kwiatów paryzkicb, piór strusich 
i tantazyjnych, gorsety oraz wszelkie no- 
wości w zakres toalety damskiej wchodzą- 

ce. Modele paryzkie. 2012 3-6) 


Gdy mi potrzeba inse- 
rować 1423(212-7) 

w dziennikach lwowskich i in- 

nych krajowych jako też w za- 

granicznych, to załatwiam 
to zawsze najtaniej przez 


entr, Biuro (głogzel 


Cenniki na żądanie wy- | 
|syła franco. E | 


majątku ziemskiego 


w pobliżu Krakowa, obszaru od 80 do 
180 morgów. Oferty z podaniem szczegó: 
łów i ceny, uprasza się przesłać do kan- 
celarji WP. adw. Dr. FERDYNANDA 
WILKOSZA w Krakowie, ul. Mikołajska, 
2. Pośrednicy wykluczeni. 1976(13 18) 


LWÓW, kopernika 1 I. 


Ogrodnik zdolny, 


w sile wieku, żonaty, z małą fami- 
lją, posiadający chlubne świadectwa 
i zostający kilka lat w jednem miej- 
sen, poszukuje posady od Nowego 
Roku lub od I kwietnia. Łaskawe 
zgłoszenia } Uh. poste restante Kre- 
sno, lub na ręce I. Gawińskiego 
w Drukarni Anozyoa w Krakowie 


l Florjańnsika 24! l 
Ą Mam zaszczyt zawiadomić P. T. 
Publiczność, że przybywszy z 
Warszawy, otworzyłam już 
NAJNOWSZĄ 


WARSZAWSKĄ PRACOWNIĘ 
sukien i okryć damskich 


oraz ubrań dziecinnych 


i wykonuję takowe według naj- 
nowszych żurnali paryzkich. Ce- 
ny wyjątkowo nizkie. 

1972/5-12) Marja Sadowska. 


po 40, 30 i 20 centów. 


PIERNIK KRÓLEWSKI z KONFITURĄ N ow y || n aj wie k SZ y 
; £ 


za A złr. 6% cnt. 


Całusków 30 za 25 cnt. 
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Już wyszło z druku 2 tomowe dzieło: 


Ksiega pamiątkowa 


100 rocznicy ustanowienia Konstytucji 3 maja, 
zebrał i wydał K. BARTOSZEWICZ. 
Tom I-szy obejmuje: a) przedruki rzadkich broszur i 
utworów literackich, przygotowujących umysły do Konstytu- 
cji (Kołłątaja, Staszyca, bisk. Krasińskiego, Trembeckie- 
go itd. oraz z rękopisów), b) najobszerniejsze i najszcze 
gółowsze dzieje uchwalenia Konstytucji. 
Tom II-gi zawiera: a) dzieje pierwszych miesięcy po 
Konstytucji, po raz pierwszy zebrane, b) nieznane mate- 
rjały z rękopisów XX. Czartoryskich, archiwum m. Kra- 


TYLKO PRAWDZIWE (1C-1 ) 
granaty w oprawie 
ametysty, mołdawity i t. d. 
Wzory z wystawy w Pradze. 
Ferdynand Hoimapn, 


Kraków, ul. Grodzka, 26. 
OGDGAGOGOGOGOGAGZOGOGNO UGDG AGS: | Fiorjanska 24! | 


Peiejelerex 


+, 


polecają Szanownej Publiczności ubiory własnego wyrobu dla | 
mężczyzn, chłopców i dzieci z poręczonych dobrych materyj i naj- 
modniejszego kroju po zadziwiająco tanich cenach. 
Zamówienia według miary będą punktualnie wykonane, a | 
nieodpowiedni towar pędzie napowrót przyjęty. 
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Ważne dla Deae 
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Bracia M. Iscovitsch. 


UE” Centralny skład w Wiedniu, l., Maria Í 
Theresienstrasse 10. 


Główny skład dia Rumuj! w Bukareszcie „Chevalier de Mode“ Strada Covaci 
No ? u. 9, „Bazar de Roumanie* Strada Selari No 7. — Składy w kilku głó* 
wnych miastach. — Główny skład dla Serbjl w Belgradzie „Palais Royal* 
First Michel Strasse No 6, „Bazar de France", Składy tylko w Kragujevatz ; 
| l Pożarevatz. — Eksport do wszystkich krajów- 2060 1-6) | 


Xeelee 
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| Browar Tenczyński 


REPREZENTACJA 


Bez Blagi! 
pe NAJWIĘKSZY WYBÓR! 
F sa pe pianini fisharmonij W Krakowie, ul. Jagiellońska 6 


W SKŁADZIE FORTEPIANÓW 
poleca swe 


"" JANAMattusKOROEGKIEGO Wyry NEST 


wy EkErakowie, 


v 
A 


$ 
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STETRIR 


24. 


kowa i prywatnych, e) szezegółowe opisy 200 przeszło 
Aj KANE pd > mi ; perian ` 
KÄ obchodów setnej rocznicy w Ameryce, Europie, Warsza- KJ = AA, ; zowie h _ Mica św. Anny, (hotel Victorja). Piwo marcowe, 
O wie, Poznańskiem i Galicji. e Ta Precz z a ie) 30 Sp se R kpa wę ke t ü Piwo leżak 
4 + 5 
A Cena dwóch wielkich tomów $ złr. GO cnt. A PHYOTHRIX! ra rzy odpowiedniej gwarancji daję Ka m) 
+4 M) | Pewny, niezawodny środek, przez lekarskie powagi najlepiej polecony przecią demu na raty. Przy cenach sprzedaży na Porter kra 0W 
Ó ADRES WYDAWCY: 1649 Ko | wypadania włosów, przeciw tępemu porostowi, przeciw łupierzowi i przeciw ka- Wl raty dolicza się odpowiedni procent, gdyż (a | y: 
i K. Bartoszewicz. Kraków Szewska 15 AN żdej słabości wiosów, jako to: Favus, Seborshoea i Herpəs tonsurans itd. itd. y ę p : p » 80y 
+4 CZ, ° Y Dostać można można u Edwarda Erx Erxleben, en, Apteka, Lands Landskron, kron, Czechy. '837( 8- -20) każdy rozsądny i uczciwy zrozumie tego Zamówienia dosta- 
+ j RZE _— KA . 
kerezerezei<>rere;sziezyt$1e74 CCOO SE m legaln otrzebe. me i wia sie d bez- 
R ŻE WaAnNNNANNNSNNNNNNNNNNNNNNA cos dać „ofc 4 aid 
p | o o laaa o a | EEZ BLAGI! płatnie. pror- 
| 


|" 
zę” e DZ union 2 
a pierwszego Sierpnia reku 189l- -Szego 
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
jego składu ©, cunłżej cen fabrycznych i zadowalniam się 
reszta otrzymywanego 0d fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- 
4 cawis o tera można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 
nla się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto cen- N 
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością potezuję. — 
b) Częścia reszty, która mi pozostaje od fabrycznego AN 
batu, opłacam wszystkie ko- szta przewozu danego narzę- 
dzia muzycznego od fabry- ki aż do miejsca przezna- 


1 niron ea nk ka || s SKŁAD I WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 


Kraków, ul. Grodzka, l. 34, obok handlu Wp. Kosza. Fabryka ul. Mostowa, L. 6, na Kaźmierzu: b k s 
- 3 ekspedycja pism perjodycznyeh 


Rękawiczki w najlepszych gatunkach glace i duńskie, zimowe i letnie, w różnych dłu- (m = 
gościach. Bandaże bardzo gustownie wykonane, według wszelkich praw higjenicznych, | fy 0 A KRZYZANOWSKIEGO W KRAKOWIE 
(które na żądanie sam zakładam). Wielki wybór szelek gumowych i haftowanych, FH : U 
własnego wyrobu. Przyjmuję zamówienia na ubrania jelonkowe, poduszki, prześciera- BE przyjmuje 
dła i inne wyroby skórzane w zakres tenże wehodzące. Ceny nizkie. A zamówie- A, 
niach hurtownych znaczny rabat. 19 6(8-7) M PRENUME p „RATE 


daarna 


ZA 


1a99(: 1) oraz 


ITT 


m na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne. Katalog m W ad (a aani © e To rtonttu Ea 
; a y- yłam fortepiany i pi 
SEEREEEEEREEEEEEEEEEEEEEG |E Aa aayi sia Ma odana Tranko 1 gratis Mal niaaa vazand mi PCE, 
p m i sprze- M 
eg Pierwsza kone. i NA. GWIAZDKĘ ali warunkach, na których sprzedaję narzędzia mu- 
k sd M SRP. e j z ć + zyczne znajdujące się na moim składzie; " 
e? FABRY KA GILZ (TUTEK) m poleca „powyższa księgarnia wielki w zbór, książek z żdy więc taki fortepian, tonai wię) 
(m ozdobnie oprawnych, w językach polskim, niemieckim (m kosztuje na miejscu we fabryce 400 złr.% a z 
t j wyrobów kartonowych (m i francuzkin:. [ pl opakowaniem i dostawą (n. p. do Tarnowa) * 
R | sztowałby 430 złr. — sprzedaję za złr. = 
eż M „m i odstawiam aż do Far- nowa bezpłatnie. d) e 
-f ZYGMUN UA BOGUGKIEGO UNKENEREUEKEEEWI m DE B H [wu unmEsz.. © wszystkie nowe, nawet najtańsze narzędzia Í 
Kraków, Łazienna 5 Filia: Karmelicka, 2l. EL —— muzyczne mojego $křa- du (a więc za fortepiany 
jj Wyrabia gilzy klejone i nznowe z o'ygmainych blbułek fran- INSERATY (anonse) po cenach redakcyjnych od złr. 300 i ar od > 200) dale pocak 
cuskich. Ceny fabryczne p> 20-letnią. e) Każde na- rzędzie muzyczne kupione 
eż rea Sp P. Kupco í i s lui rabat Losłoszeniado pla KATOWANIE u mnie (albo w moim skła- dzie, albo w jakiejkolwisk 
. RUupCom odpowielu at. "BE przyjmuje i ekspedjnje natychmiast fabryce za moim pośredni- ctwem) przyjmuję napowrót 


w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedając fortepiany i pianina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- | 
wane wymieniam za dopłatą na nowe. h) W sprzedaży p 
fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis _„<* 


CENTRALNE BIÓRO OGŁOSZEŃ 


Lwów, Kopernika I. Il. 106(103-7) 
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ug najświeższej mody, po E ARJ cenach. Poleca ró- 


MAURYCY KIRSCHNER 2 Warszawy, krawiec nezki, ul. Forjańska, fr. 29, eye ro Te az meis, Po 


Druk. Wł. t. = I_Spółki, -i zarz- Jana Gadowsklego. Odpowiedzialny za Redakcję: Franciszek Głowacki. 
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